
Telefon Jfe 11« Dodatek bezpłatny »Nasz Dodatek Ilustrowany** Cena 25 groszy.

G a z e ta  N o w s k a
Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy,
z opłatą pocztową 98 groszy. W  razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tem podobnych nie przewidzianych okoliczności,

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 16 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 36 groszy. — 
„Oazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a m'&no- 
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem

wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W ładysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenum erata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Redaktor odpowiedz. Władysław Wesołowski, Nowe,

Nr. 37. N o w e ,  sobota 10-go września 1932 r. Rok IX.

Porządek nabożeństw:
W NIEDZIELĘ 11 GO WRZEŚNIA 1932 R.

I  nisza św. o godzinie 7~ej, II  msza św. o 8-ej, 
suma o 10-tej. O y* 3-ej nauka chrześcijańska, o 3-ej 
nieszpory.

Przyjęcie dzieci do Sakramentów św.
Parafja nowska obchodziła w niedzielę, dnia 

4 września b. r. doroczną piękną i wzruszającą 
uroczystość przyjęcia dzieci do pierwszej Komunji 
św. Z powodu niepogody dzieci w ilośoi 186 zebrali 
się w kościele. Solenne nabożeństwo odprawił k». 
prób. Bartkowski, który również od stopni ołtarza 
przemówił w podniosłych słowach do dziatwy. Po 
mszy św. dzieci otrzymali w plebanji pamiątkowe 
obrazki.

Parafowanie ksiąg handlowych.
Rozporządzenie ministerstwa «karbu z dnia 13-go 

kwietnia r. b. w sprawie prowadzenia, badania i oce­
ny ksiąg handlowych dla celów państwowego podatku 
przemysłowego rozróżnia trzy kategorie księgowości, 
które płatnik ofiarować może na poparcie zeznania 
dla celów podatku przemysłowego, a mianowicie: 
prawidłowe księgi w rozumieniu przepisów kodeksu 
handlowego, księgi, odpowiadające zawartym w par. 
2 tego rozporządzenia wymogom, a wreszcie księgi 
prowadzone według zasad uproszczonej rachunko­
wości.

Ponieważ w praktyce wyłoniły się wątpliwości, 
w jakiej mierze ze względu na przepis art. 11 ko­
deksu handlowego, oraz wyrok Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego z dn. 18. X. 1930 r. księgi te 
podlegają obowiązkowi corocznego odnawiania para­
fy, wyjaśnić należy, że obowiązek parafowania doty­
czy tylko ksiąg w rozumieniu przepisów kodeksu 
handlowego, oraz księgowości uproszczonej. Natomiast 
księgi, prowadzone stosowanie do zasad § 2 rozpo­
rządzenia z dn. 13 kwietnia r. b. nie podlegają para­
fowaniu, gdyż przepisy przytoczonego § 2 mają właś­
nie na celu rozluźnienie postanowień kodeksu, aby 
płatnikom ułatwić prowadzenie ksiąg na warunkach 
odpowiadających potrzebom akcji wymiarowej w dzie­
dzinie podatku przemysłowego.

Ulgi podatkowe dla płatników 
rolników.

Zwracamy naszym czytelnikom ponownie uwagę 
na wydane zarządzenia Ministerstwa Skarbu w spra­
wie ulg przy spłacie zaległości podatkowych.

Kto bowiem do końca września r. b. dokona 
wpłaty na poczet zaległości powstałych przed 1 paź­
dziernika 1931 r. w podatku gruntowym, dochodowym, 
majątkowym i spadkowym, po poprzedniem uiszcze­
niu zaległości bieżących, może korzystać jeszcze 
z bonifikat w wysokości 75 proc., czyli 1,— złoty 
liczony będzie za 1,75 zł. Od wpłat dokonanych 
w miesiącu wrześniu r. b. na poczet zaległości pow­
stałych przed 1 października 1931 nie będą pobierane 
żadne kary za zwłokę.

Ponieważ korzystanie z bonifikat uzależnione jest 
od poprzedniego wyrównania w całości zaległości 
bieżących czyli powstałych po 1 października 1931, 
przeto i w tym celu M inisterstwo Skarbu zezwoliło, 
by od tych zaległości pobrano do końca września 
r. b. odsetki za zwłokę tylko we wysokości 3 proc. 
w stosunku rocznym.

Jak się dowiadujemy, powyższe terminy pod 
żadnym warunkiem nie będą przedłużone, a zatem 
leży w interesie płatników, by do końca września 
wyrównali swoje zaległości podatkowe i korzystali 
z bonifikat w wysokości 75 proc.

Dalsza akcja o obniżkę komornego.
Jak się dowiadujemy, związki lokatorskie z ca­

łego terenu Rzeczypospolitej przedłożą w najbliższym 
czasie władzom rządowym obszernie umotywowany 
memorjał, w sprawie obniżki komormego.

W memorjale tym przedstawiona ma być podobno 
szczegółowa statystyka eksmisyj, przeprowadzonych 
ostatnio w całej Polsce. Jednoeześnie[memorjał wska­
zywać będzie na konieczność zredukowania pew ­
nych obciążeń, nałożonych na właścicieli nierucho­
mości.

0 planowość
naszej polityki handlowej.

Trudności przeżywane przez życie gospo 
darcze oraz krytyczna sytuacja finansów 
państwowych stawiają politykę gospodarczą 
doby obecnej wobec szczególnie odpowiedzial­
nych zadań. Wyjście z kryzysu, przetrzymanie 
nacisku sił rozkładowych, zachowanie spoistości 
i siły organizmu państwowego zależy od 
utrzymania podstaw naszej gospodarki i naszego 
systemu walutowo-finansowego.

Polityka handlowa stanowi jeden z naj­
ważniejszych odcinków polityki gospodarczej. 
Na odcinku tym naczelnym postulatem jest 
utrzymanie aktywności bilansu handlowego. 
Od realizacji postulatu tego zależy w przewa­
żającej mierze zachowanie na dłuższy dystans 
stałości naszej waluty. W ostatnich miesiącach 
nadwyżki bilansowe zmniejszyły się tak znacz­
nie, iż wprost z miesiąca na miesiąc grozić 
nam może — w razie niepomyślnego obrotu 
sytuaoji — deficyt bilansowy. Tymczasem 
posunięcia w dziedzinie naszej polityki han­
dlowej są niezbyt szczęśliwe.

Z jednej strony w obliczu malejącego 
wywozu rozważane jest obeięoie premij wywo­
zowych, na których opiera się przeważająca 
część naszego wywozu rolniczego i przemysło­
wego. Z drugiej strony administracyjna pod­
wyżka ceł, stanowiąca dla całego szeregu 
artykułów przemysłowych palącą kouieczuość, 
natrafia na znaczne trudności.

Zmniejszenie zakresu premjowania wywozu 
musi być w obecnym momencie poczytane za 
objaw krótkowzroczności. Grozi nam bowiem 
obniżenie wywozu rolniczego, a to wskutek 
bardzo niskich cen na rynkach światowych 
oraz klęski rdzy, która stawia pod znakiem 
zapytania nasz eksport pszenicy. Również 
i spadek pogłowia nierogacizny oddziałać może 
niekorzystuie na wywóz hodowlany w tej 
dziedzinie. Pojawiającą się dzięki temu lukę 
w naszym wywozie rolniczym musimy wy­
pełnić przez zwiększenie naszego wywozu 
surowcowo-przemysłowego przy wyzyskaniu 
istniejących jeszcze możliwości wywozowych 
w państwach zamorskich, szczególnie połud­
niowo-amerykańskich, z którymi nasz bilans 
handlowy układa się zdecydowanie biernie. To 
zaś bezpremjowanie wywozu nie jest obecnie 
na większą skalę możliwe.

Przeprowadzenie administracyjnej pod­
wyżki ceł od przywozu szeregu artykułów — 
najpóźniej w momencie ogłoszenia nowej taryfy 
celnej, stanowi również palącą konieczność. 
Mimo znacznego spadku siły kupua szerokich 
mas ludności nastąpił w ciągu r. ub. wzrost 
przywozu do Polski szeregu artykułów, co 
było jedynie możliwe dzięki stosowaniu przez 
zagranicę metod dumpingowych. M. in. wzrósł 
przywóz mydeł, oraz proszków do prauia, rur 
miedzianych, masła kakaowego, masy drzewnej, 
kwasu cytrynowego, obuwia, azotauu srebra, 
farb chromowych, walców szosowych i innych 
artykułów.

Jako dodatuie natomiast posunięcie powi­
tać należy próbę wprowadzenia preferencji 
dla krajowyoh surowców rołuiczyoh i zastą­
pienia niemi surowców pochodzenia zagranicz­
nego. Odnośne kroki były jak dotychczas 
przeprowadzone w sposób celowy, przy uwzględ­
nieniu interesów zarówno rolnictwa, jak 
i przemysłu. Dobrowolne porozumienia zainte- 
rezowanyoh gałęzi produkcji, w. szczególności

w przemyśle tłuszczowym, oraz w przemyśle 
lnu i konopi doprowadziły do pozytywnyoh 
rezultatów. Niebezpiecznem natomiast byłoby 
uciekanie się do wszelkich przymusowych 
zarządzeń w tym kieruuku, które mogłyby 
podkopać istnienie przemysłu, opartego na 
surowcach zagranicznych, które trudno lub 
niepodobna zastąpić surowcami krajowemi 
przemysłu, w którym zaiuwestowane są znacz- 
ue kapitały i zatrudnione wielkie rzesze 
robotników.

A. C.

0 racjonalne zawieranie 
umów kompensacyjnych.

Niechęć, z jaką szeroka opinja publiczna 
odnosi się naogól do polityki utrudnień w za­
kresie międzynarodowej wymiany towarowej, 
sprawia, że zagadnienie oparcia tej wymiauy 
na zasadach kompensacji, pozwalającej choć 
częściowo ominąć te trudności, cieszy się dużą 
popularnością. Niewątpliwie, kompensacja, bę­
dąca niejako samoobroną życia gospodarczego 
przed całkowitym zastojem w dziedzinie mię­
dzynarodowej wymiany, jest środkiem, który 
ma dużo dodatnich stron. Zarazem jednak 
bezkrytyczne stosowanie tego środka kryje 
w sobie szereg niebezpieczeństw. Wynikają one 
choćby z tego, że kompensacja, będąca niejako 
powrotem do pierwotnych form wymiany 
towaru za towar, w obecuych warunkach nie 
jest w stanie dać wyczerpującego rozwiązania 
tych wszystkich trudności i komplikacyj, 
jakiemi odznacza się układ stosunków między­
narodowych. Rozrachunki z tytułu wymiany 
towarowej stanowią bowiem tylko drobny 
fragment tego układu.

Weźmy jako przykład Polskę. Sprowa­
dzenie wymiany towarowej z zagranicą do 
ram obrotu kompensacyjnego byłoby dła uas 
pożądane tylko w stosnnkach z krajami, 
z którymi mamy bierny bilans handlowy, 
względuie — z konieczności — z krajami, 
które wskutek trudności finansowych nie płaeą 
za nasz wywóz. Natomiast, jeżeli idzie o kraje, 
z któremi mamy dodatnie saldo bilansu han­
dlowego, dążności do zrównoważenia wzajem­
nych obrotów, równoznaczne z przekreśleniem 
aktywności tego salda, nie mogą być, rzecz 
oczywista, dla uas pożądane. Leżą one nato­
miast, w interesie naszych kontrahentów, 
a więc przedewszyatkiem krajów europejskich, 
w stosunkach z którymi niemal bez wyjątku 
osiągamy nadwyżki wywozowe.

Poza niebespieezeństwem zaniku aktyw­
nego salda bilansu handlowego, rozszerzenie 
tranzakcyj kompensacyjnych w stosunkach 
z krajami europejskimi miałoby i tę złą stronę, 
że są to kraje, które, sprowadzając z Polski 
przedewszystkiem niezbędne dla nich surowce
1 artykuły spożywcze, wywożą do nas prze­
ważni# artykuły gotowe. Skutkiem tego, nie­
zależnie od wartości pieniężnej wzajemnych 
obrotów, już sama struktura tych obrotów 
przesądza, że w razie ich zrównoważenia 
musiałyby wyniknąć dla naszego gospodarstwa 
narodowego niewątpliwe straty.

W tych warunkach poważne obawy budzić 
muszą występujące u uas w ostatnich czasach 
tendencje wprowadzania ulg celnych na nie­
które artykuły, z tern, że ulgi tę będą udzie­
lane wzamian za ustępstwa dla naszego w y­
wozu. Dopóki nie było ulg celnyoh, dopóty



żaden kraj ich nie żądał. Z chwilę wprowa­
dzenia ich nie ulega wątpliwości, że znajdzie 
się na nie wielu reflektantów. Świadczy o tera 
choćby fakt dużego zainteresowania, jakie 
wśród zagranicznych importerów wywołały 
wprowadzone ostatnio ulgi celue na papier.

Wątpliwem jest, czy na tej drodze uda 
nam się wywalczyć nowe możliwości zbytu. 
Natomiast obawiać się należy, że wobec tego, 
iż w krajach, które w stosunkach z Polską 
mają bierny bilans handlowy, rosną tendencje 
do jego zrównoważenia, będziemy zmuszeni do 
płacenia ulgami celnemi za utrzymanie w do­
tychczasowych rozmiarach naszego wywozu 
do tych krajów.

M. Kr.

Kolej i samochód.
Ogłoszone ostatnio dane o przewozie pasażerów 

na kolejach wyraźnie stwierdzają, że ruch pasa­
żerski w ostatnim roku sprawozdawczym osłabł. 
Rozlegały się dość często głosy, że samochód wy­
twarza kolei znaczną konkurencję, odbierając jej do­
chód z przewozu pasażerów. Cyfry mówią co innego. 
Na spadek frekwencji pasażerskiej w Polsce samo­
chód prawie żadnego wpływu nie ma. W roku 1929 
przewieziono kolejami 168.659.7 tys. pasażerów, a w 
r. 1930 — o 8,6 proc. mniej, gdyż tylko 154.230.9 
tys., przyczem zmniejszenie to rozkłada się na wszyst­
kie trzy klasy: w ki. pierwszej o 27.3 proc. mnie;,
w drugiej o 10.4 proc. i trzeciej o 6.2 proc. Zauwa­
żyć przytem należy, że ilość t. zw. pasażero—kilo­
metrów (iloczyn ilości pasażerów przez prze­
ciętny przejazd pasażerów) począwszy od r. 1923 
waha się aż do r. 1930 w granicach od 6 — 7 mil­
iardów.

Całkiem inny obraz przedstawia rok 1931. P a­
sażerów przewieziono tylko 135.272.7 tys., a więc 
12,3 proc. mniej aniżeli w roku poprzednim, przy­
czem w klasie pierwszej przewieziono o 49.3 proc. 
osób mniej, w drugiej — o 20.6 proc., a w trzeciej
— o 11.4 proc. więcej. Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że ruch samochodowy nie miał żadnego wpływu na 
osłabienie ruchu pasażerskiego na kolejach, zwięk­
szenie zaś ilości pasażerów w klasie trzeciej, a więc 
najtańszej, dowodzi, że zawiniło tu przedewszystkiem 
ogólne przesilenie gospodarcze, bezrobocie i duży 
spadek dochodu społecznego. Jeżeli ponadto zwrócić 
uwagę, że ilość pasażero—kilometrów z 6.739 milj. 
w r. 1930 spadła odrazu do 5.604 milj., a więc o 16.8 
proc. i to właśnie w roku bardzo ciężkim, również 
dla samochodu, który oprócz ogólnego przesilenia 
miał jeszcze do przezwyciężenia trudności, wynikłe 
z opłat na rzecz funduszu drogowego, to będzie to 
jeszcze jednym dowodem, że samochód u nas jeszcze 
nie jest w stanie współzawodniczyć z koleją.

Samochód może odegrać dużą rolę w tej mierze 
ale tylko tam, gdzie stał się powszechnym środkiem 
lokomocji, jak Stany Zjednoczone i Kanada. Są to, 
kraje o wielkim ruchu samochodowym i przewóz 
pasażerów kolejami spada tam również oddawna, 
niezależnie od kryzysu, gdyż np. w Stanach Zjedn. 
w r. 1923 przewieziono pasażerów 1.009 mil jonów, 
a w r. 1929, a więc jeszcze przed kryzysem, już tyl­
ko 786 milj., w Kanadzie — 43 i 35 miljonów. W Sta­
nach Zjedn. kolejowy ruch pasażerski jest tak słaby, 
że jeżeli ilość przewiezionych osób na 1 km. kolei 
w Polsce oznaczyć liczbą 100, to w Stanach Zjedn. 
wskaźnik ten będzie wynosił tylko 22,8, prawie pięć 
razy mniej, aniżeli u nas.

Jakkolwiek ruch samochodowy w innych k ra­
jach przodujących jest znacznie mniejszy, aniżeli 
w Stanach Zjedn., a większy aniżeli w Polsce, to 
jednak oddawna już można było stwierdzić, że wszę­
dzie ruch pasażerki na kolejach stale maleje, chociaż 
jest znacznie większy aniżeli w Polsce. Tam zatem 
samochód już zaczyna odgrywać pewną rolę, ale też 
tam samochodów jest coraz więcej. W Stanach Zjedn. 
na tysiąc mieszkańców jest prawie 218 samochodów, 
w Kanadzie — 125, we Francji — 35,7, w Anglji
— 33,7 itd., w Polsce — 1,3, a więc 167 razy mniej, 
aniżeli w Stanach Zjedn. Jasną jest rzeczą, że samo­
chody, gdyby nawet wszystkie autobusy były prze­
pełnione, nie są w stanie dać cyfr tak wielkich, aby 
je kolei mogła odczuć, tembardziej, że na duże od­
ległości samochód u nas jest bardzo mało używany.

Z. K.

OSOBLIWA ZEMSTA MECHANIKA.
Mechanik centrali telefonicznej w Caen (Francja), 

którego wydalono ze służby, wpadł na pomysł osob­
liwej zemsty. Zwerbował on grupę bezrobotnych, 
z którymi wędrował wzdłuż linij telegraficznych i tele­
fonicznych w Normandji. Pod jego kierownictwem i za 
jego wskazówkami robotnicy przecinali przewody,druty 
i łączyli je potem dowolnie. Powstał stąd niesłychany 
zamęt w komunikacji telefonicznej i telegraficznej, 
która jest już od kilku dni zupełnie unieruchomiona 
w całej Normandji.

PRZYROST LUDNOŚCI W LENINGRADZIE.
W chwili obecnej Leningrad liczy 2.815.000 miesz­

kańców, których liczba wzrasta gwałtownie z każdym 
miesiącem. Zgodnie z planem „piatiletki” w 1937 r. 
Leningrad powinien posiadać 3.500.000 mieszkańców. 
W ciągu ostatnich miesięcy liczba robotników za­
mieszkałych w Leningradzie wzrosła z 1,345.000 do 
1.950,000 — w czem duży odsetek stanowią robotnicy 
budowlani, których liczba wzrosła w ciągu ostatniego 
roku o 170 proc.

Wyjaśnienia prawne.
CZY STRONA MOŻE ŻĄDAĆ I W JAKIM 

TRYBIE WSTRZYMANIA WYKONANIA 
PRAWOMOCNEJ DECYZJI WŁADZY 

ADMINISRACYJNEJ?
Decyzja II instancji administracyjnej jest praw o­

mocna i ulega natychmiastowemu wykonaniu. Np. 
władza administracyjna nakazała ze względów sani­
tarnych zamknięcie pewnej fabryki. Właściciel fabryki 
od orzeczenia I instancji odwołał się do II instancji, 
gdzie decyzję o zamknięciu zatwierdzono. Od decyzji, 
jak w danym przykładzie Ministerstwa Robót Publicz­
nych, właściciel fabryki odwołać się może ze skargą 
kasacyjną do Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego.

Wniesienie skargi nie wstrzymuje jednak wyko­
nania decyzji prawomocnej i dlatego strona będzie 
zmuszona uciec się do przepisu art. 4—go ustawy 
o Najw. Trybunale Administracyjnym. Otóż w myśl 
wspomnianego przepisu strona może w odrębnem 
podaniu prosić władzę II instancji o wstrzymanie 
wykonania decyzji. Gdyby Ministerstwo udzieliło od­
mownej odpowiedzi, wówczas dopiero strona może 
prosić Trybunał o zarządzenie wstrzymania wykonania 
decyzji, aż do czasu rozpatrzenia skargi przez Try­
bunał.

JAKIE SĄ UPRAWNIENIA PRACOWNIKÓW 
FIRMY UPADŁEJ W OKRESIE POSTĘPOW ANIA 

UPADŁOŚCIOWEGO?
Samo ogłoszenie handlującemu upadłości, nie 

rozwiązuje umów z personelem o pracę. Umowy te 
trwają nadal, a zatem obowiązkiem syndyka masy 
upadłości jest doręczenie pracownikom 3-miesięcznego 
wypowiedzenia.

Pracownicy są wobec masy upadłości wierzy­
cielami uprzywilejowanymi, mogą zatem uczestniczyć 
w zebraniach wierzycieli, głosować nad układem itp.

K. KI.

REWOLUCYJNA PSYCHOZA W HISZPANJI.
W miasteczku Muchamiel, znajdującem się w po­

bliżu Alicone w Hiszpanji zdarzył się ostatnio wypadek, 
będący niejako żywą karykaturą panujących tam 
nastrojów rewolucyjnych. Otóż przed kiikoma dniami 
przybył z Aliconte do Muchamielu tabor telegraficzny 
w celu naprawy słupów i drutów w tem mieście. 
Robotnicy, pracujący w pobliżu kościoła rzucali na 
ziemię w czasie naprawy uszkodzone szpule szklane 
z okolicznym słupów.

W tym samym czasie wychodziło z kościoła kilka 
kobiet, które na widok spadających ,.pocisków” 
wszczęły alarm, sądząc, że telegrafiści pracujący na 
drzewach i słupach — to bezbożnicy pragnący zbom­
bardować kościół. Zwabieni krzykiem kobiet miesz­
kańcy miasteczka zgromadzili się przed kościołem 
w liczbie paru tysięcy i dopiero interwencja policji 
uchroniła robotników przed zlinczowaniem.

W celu uspokojenia wzburzonych mieszkańców, 
burmistrz Muchamielu urządził tegoż dnia w gmachu 
magistratu pokaz zebranych z ziemi ,,pocisków’r, które 
okazały się zwykłemi szpulami z mlecznego i zielo­
nego szkła.

PAPIEROW E BUTELKI DO MLEKA,
jako nakaz higieny, będą wkrótce obowiązywały 

dostawców mleka w Czechosłowacji. Przekonano się 
bowiem, że specjalnie spreparowane z papieru nie­
przemakalne butelki, zaopatrzone w patentowany 
kapsel, uniemożliwiają fałszowanie mleka i posiadają 
pozatem tę zaletę, iż po jednorazowem użyciu są 
wyrzucane, co zabezpiecza przed niedomycicm i za­
brudzeniem przy użyciu butelek szklanych. Ponieważ 
butelki z papieru są niezwykle tanie, kosztują parę 
halerzy zaledwie, konsumenci nie płacą drożej za mle­
ko, a znów przemysł papierniczy zyskuje nowy rynek 
zbytu i nowe zastosowanie dla swej produkcji.

TAKSÓWKARZE BRONIĄ SIĘ PRZED 
KRYZYSEM.

Związek właścicieli taksówek w Berlinie próbuje 
wprowadzić w życie projekt zbierania do taksów ek 
nie jednego lecz kilku pasażerów w celu zmniejszenia 
przypadającej za przejazd opłaty, którą pasażerowie 
dzielą między siebie. Inowacja ta, wobec kryzysu 
i coraz słabszego korzystania z taksów ek, jako dro­
giego środka komunikacji, ma przez wprowadzenie 
zbiorowych kursów ożywić kulejący ruch automobi­
lowy. Pomysł ten wprowadzony już został w życie 
w niektórych miastach Ameryki Południowej. Czy 
uda się go przeszczepić na grunt europejski — po­
każe praktyka. Sposób ten praktykowany jest spo­
radycznie w Łodzi, gdzie dworzec Kaliski dzieli od 
miasta duża przestrzeń.

RYBY NA ELEKTRYCZNOŚĆ, NIE NA WĘDKĘ.
W Leningradskim Instytucie Doświadczalnym 

prowadzone są od zeszłego roku badania użyteczności 
prądu elktrycznego w stosunku do połowu ryb. W y­
niki dotychczasowych doświadczeń wykazują, iż za­
równo w wodzie bieżącej, jak w stawach, jeziorach 
czy też morzu doskonale da się zastosować prąd 
elektryczny do połowu, oraz do sygnalizacji kierunku 
wędrówki rzez rybich. Pisząc o tem, „Leningrad- 
skaja Praw da” zaznacza, iż elektryfikacja rybołów­
stwa przyczyni się znakomicie do rozwoju przemysłu 
rybnego, który na terenie Rosji Sowieckiej posiada 
ogromne znaczenie z powodu obfitości jezior i rzek. 
Przy zastosowaniu racjonalnej hodowli, elektryfikacja 
rybołówstwa przysporzy mieszkańcom Rosji taniego 
a zdrowego pożywienia, oraz powiększy sowiecki 
eksport rybny zagranicę.

SPEKULACJA NA PŁCI NOWORODKÓW.
Jak wiadomo, małżeństwa chińskie pragną mieć 

tylko synów, dzięki którym utrzymuje się ciągłość 
tradycji rodzinnej i urzeczywistnia kult przodków. 
Urodzenie córki uważane jest w Chinach nieledwie 
za karę boską.

Dwaj inżynierowie amerykańscy, zredukow ani 
z fabryk i przymierający głodem na ulicach Pekinu, 
zamieścili we wszystkich gazetach chińskich ogłosze­
nie, zwiastujące cudowny wynalazek. Za dwa dolary 
meksykańskie sprzedają ,.eliksir”, którego użycie za­
pewnia kobiecie brzemiennej wydanie na świat dzie­
cięcia płci męskiej. W razie gdyby działanie eliksiru 
zawiodło, , wynalazcy” gw arantuą zwrot wyłożonej 
sumy wraz z dodaniem pewnej premji.

I w ciągu krótkiego czasu pomysłowi Amerykanie 
zrobili majątek. Wszystkie noworodki płci męskiej 
szły na ich rachunek, nieszczęśliwi zaś rodzice dziew­
czynek otrzymywali zwrot swych pieniędzy. Złoto­
dajne przedsiębiorstwo rozwijałoby się zapewne dalej 
mimo kryzysu, gdyby zakaz władz nie położył mu 
kresu.

POWOŁANIE WIELKIEGO SKRZYPKA 
HUBERMANA.

Któżby uwierzył, że genialny Huberman mógłby 
mieć inne powołanie, aniżeli gra na skrzypcach? 
A jednak ten wielki artysta, uwielbiany na całym 
świecie, nie jest zadowolony ze swego losu.

— Omyliłem się w wyborze zawodu — zwierzał 
się niedawno reporterowi ,,Corriere della Sera” — 
mojem prawdziwem powołaniem byłby zawód pisarza 
i mówcy politycznego. Żałuję również, że nie zosta­
łem pianistą. Jestem  skrzypkiem przez zwykły przy­
padek. Mój ojciec był adwokatem w Warszawie, ale 
bardzo mało zarabiał. Zbyt kochał muzykę, aby się 
móc należycie poświęcić pracy zarobkowej. Ubolewał 
nad tem, że nie było mu danem przeprowadzić po­
wyższych studjów muzycznych.

Gdy tylko dostrzegł, że posiadam pewne zdolności 
muzyczne — miałem wtedy sześć lat — postanowił, 
że zostanę muzykiem. W tym czasie z naszego 
skromnego budżetu można było przeznaczyć zaledwie 
kilka rubli na kupno instrumentu.

Pewnego razu weszliśmy z ojcem do sklepu 
z instrumentami muzycznemu Sprzedawca pokazał 
nam pianino ,,okazyjne” za 250 rubli. Była to dla 
nas cyfra fantastyczna. Ojciec spuścił głowę z cięż- 
kiem westchnieniem. Następnie pokazano nam małe 
skrzypce, również ,,okazyjne” , ale ta ,,okazja” kosz­
towała zaledwie trzy ruble. Ojciec je kupił i w ten 
sposób los mój został zdecydowany. Ale ja zawsze 
myślę z goryczą o tych 247 rublach, których nam 
zabrakło, szczególnie gdy gram Chopina, mego uko­
chanego Chopina, którego utwory mogę niestety, 
wykonywać jedynie w transkrypcji skrzypcowej.

WYŚCIG O „NIEBIESKĄ W STĘGĘ”.
Wykończony obecnie olbrzymi statek transocea­

niczny „Rex”, wypłynie wkrótce pod flagą Italji na 
wody oceanu z portu w Genui. „Rex” ma podjąć 
próbę zdobycia „Niebieskiej W stęgi” szybkości, która 
obecnie należy do niemieckiego statku „Europa” . 
,,Rex” posiada 51.000 tonn pojemności i wyposażony 
jest we wszelkie ulepszenia techniczne. Dotychcza­
sowe próby jazdy dały wyniki zadawalające. Kwestja 
tylko czy w tych czasach kryzysowych, gdy tyle 
wielkich statków stoi bezczynnie w portach, podróże 
„R exa” będą się opłacały.

JUŻ FAŁSZUJĄ PIENIĄDZE WATYKAŃSKIE.
W Citta di Vaticano natrafiano na ślady bandy, 

która fałszowała monety watykańskie, srebrne i nik­
lowe. Zwłaszcza dużo falsyfikatów wykryto wśród 
znajdujących się w obiegu monet trzeciej serji z datą 
1931 roku. Najwięcej falsyfikatów znajduje się wśród 
obiegających 5—lirówek srebrnych. Policja włoska 
przeprowadza śledztwo, aby ująć w swe ręce fałsze­
rzy, gdyż monety watykańskie mają obieg w całych 
Włoszech na mocy traktatu  laterańskiego.

Ogłoszenie.
Przypomina się, że rejestracja ośmnastoletnich 

odbywa się w czasie od 1 do 30 września b. r.
Wszyscy mężczyźni, urodzeni w roku 1914 winni 

w czasie tym zgłosić się w M agistracie w godzinach 
urzędowych celem dokonania rejestracji. Przy zgło­
szeniu należy przedłożyć m etrykę urodzenia, świa­
dectwo szkolne oraz świadectwo dotyczące ich 
zawodu.

Niezgłoszenie się w terminie bez należytego 
usprawiedliwienia ulegnie karze ustawą o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej przewidzianej.

Nowe, dnia 8 września 1932 r.

Burmistrz.

faksiwki
każdego czasu (także w nocy) do wynajęcia.

Garaż u p. Stasiowskiego, telefon 79
(Dom Polski)

Franciszek Fliks.

Papier do pisania
k a s e t k i  i b l o k p o s t  w pięknym wyborze poleca

W. Wesołowski.
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\Od £Ory )

Dnia 2 b. m przyjął Pan Prezydent Rzeczypospolitej na Zamku warszawskim 
polskich uczestników międzynarodowych zawodów samolotów turystycznych 
ze zwycięzcą pur. Zwirką na czele. Obecni byli również wybitni przedstawiciele 
lotnictwa cywilnego i wojskowego. Na ilustracji naszęj widzimy (u góry) P ana 
Prezydenta w otoczeniu lotników. W pierwszym rzędzie stoją (od lewe»j); st. 
sierż. Kosinek, inż, W igura, kap. Rajan, por. Żwirko, Pan Prezydent R. P., inż 
Misztal, pilot Karpiński, inż. Wędrychowskj, st. sierż. Pokrzy wka i p. Tarkowski 
W drugim rzędzie mjr. W ojdyga, dyr. Filipowicz, wiceminister Komunikacji 
Chapski kpt. Gedgowd, szef departam entu aeronautyki M. S.. Wojsk pik, pil. 

Rayski, inż. Drzewiecki, inż Dąbrowski, inż. Grzeszczyk i mech. Balcerzak.

Por. Żwirko, (u góry z prawej stronv) trium fato r największych na świecie za­
wodów lotni3zych przyjęty był przez W arszawę s niebywałem entuzjazmem. 

Spontaniczne owacje stolicy wzruszył głęboko dzielnego lotnika.

(Z prawej)
Zdjęcie nasze przedstawia scenę z wielkiego połowu ryb w Dunajcu. Sieci zakła­
dane są w klin od mielizny skalnej t. zw. garbu do brzegów. 90-u do 1 Ot) lu izi 
napędza ryby w klin. Połów taki daje zazwyczaj kilka centnarów białej ryby 

rzeczne . Na ilustracji naszej widzimy moment zamykania klinu.

{Z lewej strony)

Z trudem udało się 
ccaiić por. Żwirkę 
przed entuzjastami 
po przybyciu przed 
lokal Aeroklubu.



Aparat do fotografowania 
zaćmienia słońca

Poławiacze korali Wystawa na ulicy Legat papieski przybywa do Irhndii, przyjmowany po króiewsku.

Czerwone korale, zdobiące szyje naszych pań wyławiane są z Adrjatyku 
przez nurków, którzy poszukują na dnie morskiem wdęks^ych osiedli tych

dziwnych żyjątek.

Od dawnych już lat organizują artyści paryscy wystawy swych dzieł na 
ulicach miasta. Nigdy wystawy te nie były tak na czasie jak w obecnych 
labach kryzysu, gdy biedni malarze odstępują często swe obrazy za porcję

pożywienia.

Wielu astronomów ze wszystkich stron świata 
m. in. i z Polski przybyło do Stanów Zjedno­
czonych dla dokonania obserwacji cal sowitego 
zaćmienia słońca, które miało miejsce w zeszłym 
tygodniu? Na ilust acji oafezej widzimy kamero 
niezwykłej długości 30 m tr skonstruowaną spe­
cjalnie dla dokonania fotograf ji zaćmienia słonica,

Z z-abytków Wołynia Pedagodzy chińscy w Warszawie

Ojciec Swięt? Pius XI ze swego gabinetu udziela przez 
r i t j  > watykańskie błogosławieństwa uczestnikom Kongre­

su Eucharystycznego w Dublinie

Piękna ziemia wołyńska posiada liczne zabytki historyczne i artystyczne 
a choć wiele z nich ucierpiało na skutek działań wojennych, tem nie mniej 
świadczą one dziś jeszcze o wielkim rozkwicie tego Kraju przed rozbiora­
mi. Na ‘ fotografji naszej widzimy dawny pałac Książąt WiśniowieckPh 
w Wiśniowcu, zbudowany w ia tach  1720/1781. Obecnie mieszczą się w nim 

szkoły zawodowe i szpital.

Poświęcenie sierocińca W dniu 3 b. m. przybyła do Warszawy misja oświatowa chińska w skła­
dzie pp : Cheng-Chi-Pao, dziekana wydziału pedagogicznego uniw ersytetu 
centralnego w NAn inie, Li-Hsi-Mou, dziekana w ydziału inżynierji uniwer­
sy te tu  w Peipingu, Kuo-Yu Scbou, dyrekt >ra departam entu ministerstwa 
Oświaty oraz Li-Cuia-Chiang. Misję powitał' na dworcu przedstawiciele 
Ministerswa W. R. i u . P. z p. wiceministrem Pierackim na czele oraz 
szereg urzędników M. S, Z Na f jtografji naszej widzimy gości “chińskich 

po przybyciu do Warszawy.

Kardynał Lauri, legat papieski, na Kongresie Eucharystycznym w Dublinie w towarzystwie prem jera irlandzkiego
de Yalery.

Polowanie poleskie

N A  P L A Ż Y

N i terenie zik ładu  dla sierot po inwalidach wojennych w Chomontowie pod W arszawą odbyło 
się dn . 2 bm. poświęcenie kamienia węgielnego pod nowy budynek, mający odpowiadać warun­
kom hygieny, Sierociniec należy do fundacji im. Piu3a XI. Ilustracja nasza przedstawia moment 
pośw ięcenia kamienia węgielnego przez Nuncj *sza Stolicy Apostolskiej w Polsce ks. arcybiskupa 
M arm aggi'ego (1), w obecności ks. kardynała Rakowskiego (2), prezydenta m. st W arszawy inż.

Słomińskiego (3), wielu osobistości ze sfer wojskowych oraz zaproszonych gości

Mówcy zdobywali sukces potężnym gło* 
sem i szerokim gestem .

Myśliwi polescy chętnie polują na kaczory na wabia. W tym celu zosta­
wia strzelec na wodzie przywiązaną kaczkę tik  zw. krekuchę, sam zaś 
ukrywa się w czółnie w szuwarach i czeka na zwabione głos-m krekuchy 

kaczory. Ilustracja nasza przedstawia myśliwych z krekuclią.

Małkowski przemawia w dniu 3 bm. na odsłonięciu pomnika Powstańców z 1863 r.; 
1’iczne r esze ludu kurpiowskiego w barwnych strojach oraz delegacje Mazurów, 
około 8000 ludzi, wzięło udział w tej podniosłe j demonstracji przeciwko wrogim

zakusom na ziemie polskie. Pełna wdzięku i naturalnej swobody miss Jarocina na plaży w Nowem Mieście.
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(Z lewej)

Ilu strac ja  nasza przed­
staw ia piękny widok z ta* 
rasu przed kościołem Li* 
ceum Krzemienieckiego 
na górę Królowej Bony 
z ruinam i zamku, wznie­
sionego przez Wielkiego 
Księcia W itolda. Na lewo 
widzimy sobór św. Miko* 
łaja — dawny kościół* 
O. O.Franciszkanów, zbu* 
dowany w r. 1606 prze^ 
książąt W iśniowieekichw 

stylu barokowym.

(Z lewej)

P iękne są stroie wieścią* 
cze-c z Zelandji (w po« 
ludniowej Holandii)* Na 
ilustracji naszej widzimy 
chór dziewcząt z Kouder* 
kerse podczas popisu na 

koncercie w Hadze.

(Z Pwej u dołu)

Szereg wspaniałych Jach* 
tów prywatnych spoczy­
wa w przystani Deaville 
eleganckiej francuskiej 
miejscowości kąpielowej 

nad Atlantykiem.

" jW oczekiwaniu zdobyczy.

Obrazek z minionej wiosny. — Dziewczynka 
i kwiaty wiśni.

Ponury obrazek z Albanji: Gtujh * k-.» ' m W> ■' pn»v  a izona ] r/e* < cłd'/iał żołnierzy
n a  m i k  *żni.

SANIO ZATRUC IE
N A  T L E  W Ą T R O B Y .

SAMOZA.TRUCIE bywa przyczyną w feludo leg liw oścl(bóIe  artre tyczne. łam anie 
w  kościach , bóle i zaw roty głow y, W2dęcia, odbijania, bóle w w ątrobie , 
niesm ak w ostach, brak apety tu , sw ędzenie skóry , sk łonność do obstrukcji, 
p lam y, zm arszczki i w yrzuty  na skórze, sk łonność do tycia , podenerw ow anie 
i bezsenność, nerw ow e bicia se rca , m dłości, język obłożony), TRUCIZNY 
w ew nętrzne, w ytw arzające się  we w łasnym  organizm ie, zanieczyszczają krew , 
m szczą organizm  i p rzyśp ieszają  s taro ść . C horoby z sam ozatrucia i złej 
przem iany m aterji LECZĄ NIE LEKARSTW A A K REW  CZYSTA. W ątroba 
i nerk i są organam i oczyszczającem i krew  i soki ustro ju .. N ajracjonaln iejszą 
i zgodną 2 naturą kuracją je s t unorm ow anie czynności w ątroby ł nerek. 
20-letnie dośw iadczenie i najw yższe odznaczenia w ykazały że zioła lecznicze

„ C H 0 L B K 1 N  AZ  A“ H. Niemojewskiego
jako źółcio - m oczopędne są jedynym  naturalnym  czynnikiem  odciążającym  
soki ustro ju  od trucizn  w łasnych i zapew niającym  szybki pow ró t do zdrow ia. 
Bezpłatne broszury  Dr. m ed .T . NIEMOJEWSKIEGO otrzym ać można w labor. 
fiz.-chem . „CHOLEKIHAZA* K. NIEMOJEWSKIEGO. W arsz a w a , N .-Ś w ia t 5*(D)

na prow incję  w ysy łka pocztą,

Oobuo w Drukarni Polskie] J&aa Majerowicza, Jarocin ul. Gołębia 3.


